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Wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 3 Listopada. — 
Pełniący oLowiązki prezesa dyrekecyi rządo- 
wćj teatrów, ogłasza niniejszem , iż stosownie 


do woli Władzy Wyższej, zawarty został no-. 


wy układ z artystami opery włoskićj, bawią- 
cemi dotad w Warszawie, mocą którego arty- 
ści ci pozostali nadal, i przedstawienie oper 
rzeczonych dwa razy każdego tygodnia odby- 
wać się będzie na scenie teatrów tutejszych. 
W Warszawie d. ? Listopada 1544 r, — Jene- 
rai-Major, Abramowicz. 
— Pelersburg 24 Października. — 
Wojsko kozaków morza Azowskiego, utwo- 
rzone w 1838 ze szeząlków dawnych zaporoz- 
ców, którzy po ŚOletnim pobycie za Dunajem; 
wrócili na ziemię rossyjską w 1828 roku, za- 
wsze odtąd odznacza się przywiązaniem du 0so- 
by i służby Jego Cesarskićj Mości, W czasie 
wojny z Turcvą wojsko lo oddało znakomite 
usługi krajowi i odląd ciągle slawało się godnem 
łaski względów N. Pana, który ostatniemi eza- 
Sy raczył nagrodzić tę ludność wojenną daru- 
JĄC mu chorągiew. Poświęcenie tej chorągwi 
rh się 27 sierpnia r. b., na przedmieściu 
kozaki" pod Berdiańskiem, gdzie wojsko 
bobee W sh ma swe siedlisko. Po na- 
tudzież kę wszyscy oficerowie wojska lego, 
zvbeli z pot ztdnicy cywilni i wojskowi, 
Lae Le Bardiańska i Mariupoła dla znajdo- 
A ||| EM umieszczona była ehovągiew, 
| przysłąpieniem do poświęcenia, odczytano 
RAE do wojska przy przesłaniu mu 
r80 Saru. aa CPNIE dokonany został obrzęd 
Święcenia. Łaska, której dostąpili kozacy a- 
zowscy. uczyniła największe wrażenie na tych 
bitnych wojskach. Obrzęd religijny zakończył 
się modlaim © zachowanie drogich dni N. Ce- 


sarza i N. Rodziny. Alaman wojskowy, Je 
nerał-Major Gładki, miał potem do swoich to- 
warzyszów broni krótką przemowę i nakoniec 
chorągiew odniesiona została ze zwyklym obrzę- 
dem do jenerala, który wszystkie obecne oso 
by zaprosił do siebie na przygolowaną ucztę 

Przez rozkaz dzienny Cesarski, szef żan- 
darmów, dowodzący Cesarską główną kwaterą 
Jenerał-adjutant, jenerał jazdy, hrabia Orłow, 
mianowany został prezesem rady zakładów woj- 
skowo-naukowych, z pozostawieniem przy da- 
wniejszych obowiązkach i w stopniu Jenerał-a- 
djułauta. 

— Paryż 24 Października. — 

Król i rodzina królewska powrócili wczoraj 
wieczór z Eu do St. Cloud. 

Ministrowi wojny przedłożony został plan 
kolonizacyi na podgórzu Atlasu i przez niegoż 
przyjęty. m 

Jenerał Bedeau, który teraz znajduje się w 
Algierze, ma objąć dowódziwo vad prowiucyą 
Koustantyną, a jenerał Cavaignac nad prowin- 
cyą Tłemzen. 

-- Dnia 25 Października — 

P. Rudolf dEgnold zabił w parku p. Izmae- 
la Goubairville w Briquehosq ( Manche) orla 
królewskiego Ten wspaniały ptak miał na szyi 
abrączkę złotą, na której wyryty był gotyckie 
m: literami następujący napis: Caucasus patria , 
Fulgur nomen; Badiński dominus mihi est; 1750. 
(Kaukaz jest moją ojczvzną, Błyskawica mo- 
jem nazwiskiem, Badyński moim panem.) Ten 
pyszny ptak, który liczy blizko stulecie prze- 
słany został pauu Chion, dyrektorowi muzeu uw 
w St. Lô. 

Ruch kassy oszczędności paryzkićj jest co- 
raz znaczniejszy, jakoż w zeszłą uiedzielę i 
poniedziałek , to jest: d. 20 i 21 pazdziernika, 
od 5,547 członków z których 635 jest nown 
przybyłych, przyjęła wniosku 776,758, ( ezyli 
złp. 1,242,815 ) 


Nie nie zdoła przeszkodzić, aby kobiety nie 
brały udziału w spekulacyach giełdowych; wzbro- 
niono już im wstępu do sali, potem na gale- 
ryę, następnie do przedsionka giełdy; teraz 
schraniają się pod lipy, które stoją po lewój i 
po prawćj stronie świątyni Plutasa, tamto grze- 
czni i usłużni kawalerowie dają znać o kursach 
i odbierają zlecenia na kupno albo sprzedaż pa- 
pierów ; tym sposobem idą swoim trybem inle- 
ressa. 

— Londyn? Października. — 

Wiadomość, że wicehr. Abranles wybiera 
się do Berlina, dla zawarcia traktatu handlo- 
wego między Brazylią i celuym związkiem nie- 
mieckim, we wszysikich stronnictwach wznie- 
cila obawę. Nawet dzienniki ministeryalne zmie- 
niły swe zdamie dawnićj objawione na korzyść 
systemu ochronnego Anglii, aby przysposobić 
opinię publiczną do zamierzonćj zmiany dotych- 
czasowego systemu. 

W Citi zajmują się już teraz gorliwie przy- 
gotowaniami na przyjęcie królowćj przy uro- 
czystości poświęcenia w dniu 28 nowej giełdy. 
Okna przy ulicach , przez które przechodzić bę- 
dzie poczet królowćj, najmują już po 3 gwi- 
nee. Według programatu, lord major i człou= 
kowie rady municypalnćj oczekiwać będą na 
królowę w Templebar, zkąd w uroczysićj pro- 
cessyi udadzą się do nowej giełdy, po której 
poświęceniu będzie Śniadanie na 1400 osób. 

— Madryt 14 Października. — 

W mieszkaniu bankiera Salamanca zebrało 
się wczoraj około 70 deputowanych pod prze- 
wodnietwem pana Olivan, bardzo rozsądnego 
męża, który rości sobie prawo zarazem i do 
ministerstwa skarbu i do m. spraw wewnętrz- 
nych. Na tem zgromadzeniu rozbierano suro- 
wo postępki dotychczasowych ministrów , i tyl- 
ko Jenerała Narvaez uznano zupełnie wolnym 
od zarzutu. Atoli ten minister, dał wczoraj 
do zrozumienia przy obiedzie u siebie danym, 
że postanowił podzielać los swoich kolegów w 
gabinecie , i razem z niemi albo pezoslać, albo 
ustąpić. 

Ministrowie zamyślają swój projek. wzglę- 
dem reformy koustytucyi przedłożyć najprzód 
senałowi. Wrazie zwycięzkiego oporu. mają 
zamiar rozwiązać Kortezy i zapowiedziane re- 
formy przywieść do skulku za pomocą dekre- 
tów królewskich. 

Xiążę Głuxberg 'przejeżdżał tędy onegdaj 
wioząc do Tangieru ratyfikacye traktatu pokoju 
zawartego między Francyą i Marokiem. 

D. 8 odbyło się pod Geutą sprostowanie gra- 
nic przez Hiszpanów żądane, a przez Maroka- 
nów dozwolone. Byli przytem obecni kousu- 
lowie biszpański i angielski. 

— Dnia 17 Paźdżźieruika. — 

Na zgromadzeniu deputowanych u bankiera 
Salamanca , uchwalić miano utworzenie nowego 
gabinetu z następujących osób: Jenerał Nar- 
vaez ma pezostać prezesem rady bez Żadnego 
wydziału; pan Sartorius, właściciel i główny 
redaktor dziennika Herałdo ma otrzymać wy- 


dział spraw zagr. ; a Jenerał Ros de Olano, do- 
tychczasowy Jiny Inspektor straży celnej wy- 
dział wojny; p: Castro y Orozco, który już 
pod hrabią Ofalia i obok p. Mou był m. spra- 
wiedliwości, ma nanowo wydział ten objąć ; 
p- Benavides teraźniejszy naczcinik polityczny 
ma zostać ministrem spraw wewnętrzn., a pan 
Olivan (podsekretarz stanu w ministerstwie spraw 
wewn. za ministerstwa Isturiza w roku 1836) 
m. marynarki i osad. Zresztą p. Salamanca, 
który Skarbowi winien przeszło 20 milionów re- 
ałów iraze jes! przedsiębiorcą bardzo koszto- 
wnéj opery, zatrzymał dla siebie ministerstwo 
skarbu. O ile powyższa kombinacya jest mo- 
żliwą wkrótce się ckaże, 

Rząd wysłał do Anglii kilku oficerów ma- 
rynarki, dla zamówienia lam Żch parostatków 
i 3 okrętów żaglowych. Na ten cel przezna- 
czono 2| mil. realów. 

Bankier salamanka zakupił pałac Buena-Vis- 
ta. w którym mieszkał Espartero jako rejent, 
i który następnie przyznany został na własność 
xvia Pokoju. 

— Daia 18 Października. — 

Na dzisiejszćm posiedzeniu Senatu, minister 
spraw wewn. przedłożył projekt do prawa, mo- 
cą którego rząd ma bić upoważnionym do wy- 
dania praw względem rad municypalnych, de- 
putacyj prowincyonalnych, prefektur (Uobier- 
nos politicos,) adminisiracyjnych rad prowin- 
cyonalnych, (które jeszcze dotąd nie istnieją) 
oraz do wprowadzania tych praw w wykona- 
nie i zdania o lem sprawy kortczom. 

W kongresie deputowanych znajdowali się 
dziś wszyscy ministrowie w wielkich maundu- 
rach. Prezes rady, jenarał Narvaez wszedł na 
mównicę i odczytał dekret, przez który królo- 
wa upoważnia ministrów do przedłożenia kor- 
tezom projektu reformy Aonstytucyi. Projekt 
ten polega aa następujących podstawach: 

Wstęp do konstytucyi jest zmieniony. —Za- 
mieszczona w artykule Zgim konstytucyi wol- 
ność druku jest zatrzymana, ale drugi ustęp 
który przewinienia druku odsyła do sądów przy- 
sięgłych, jest wyrzucony — Senalorowie wY- 
bierani być mają na dożywocie wyłącznie przez 
koronę , ale godność la przywiązaną będzie tak- 
że do pewnych klass sianu, jako to: do gran- 
dów , jenerałów , arcybiskupów , biskupów, wy- 
sokich dygnitarzy. Senat wykonywać także bę- 
dzie władzę sądową a mianowicie; 1) gdy mi- 
nister przez izbę deput. będzie postawiony w 
stanie oskarżenia; 2) przy przestępstwach prze- 
ciwko osobie i godności królewskiej lub prze- 
ciwko bezpieczeństwa państwa; 3) przy oskar- 
żeniu senatora. Następcy tronu i inni synowie 
królewscy wchodzą do senatu, z ukończeniem 
25 lat wieku. Deputowani obierani byliby na 
5 lat nie zaś 3.— Artykul 27, który stanowi, 
że jezli król zaniedba zwołać kortezy w je- 
dnym roku, te z własnego pochopu zebrać się 
mogą, został wyrzucony —Nim się król zaślubi, 
powinien pierw ej o tem kortezy zawiadomić, i 
przedłożyć im warunki koutrakiu ślubnego, któ- 


re potem będą przedmiotem prawa. — Członko- 
wie familii królewskićj, którzy są do rządów 
niezdolni, lub innym jakim czynem utracili pra- 
wo następstwa, zostaną na mocy oddzielnego 
prawa od tronu wyłączeni. — Artykuły tyczące 
się mianowania rejencyi w Czasie małoletności 
króla, o tyle są zmienione, że wybór tćj re- 
Jencyi w tedy tylko ma następować, gdy ma- 
łoletni król nie ma żadnych krewnych, którzy- 
y rejencyę według ustawy sprawować mogli. 
Jeżeli zaś są krewni, natenczas najprzód oj- 
ciec lab matka, a w braku ich najbliższy kre- 
wny małoletniego króla powołany będzie do re- 
jencyi, atoli musi już mieć skończonych lat 20 
i być rodowitym hiszpanem. Jeżeli nie ma ża- 
dnych krewnych, na którychby rejencya przejść 
mogła, w takim razie kortezy mianują rejen- 
cyę, złożoną z 1, 3 lub 5 członków. —Radv 
municypalne (Ayuntamientos) mianowane będą 
przez mieszkuńców, którzy będą mieli do tego 
prawo sobie nilzielone.—Artykuł 77, stanowią- 
cy utworzenie milicyi narodowćj, został wy- 
rzucony. 

Ten projekt do prawa przekazany będzie 
komumissyi do roztrząšuienia, 

— Konstantynopol T Października. — 
„W nocy z dnia Zna 3cib. m. 150 nowych 
pięknych domów na przedmieściu Pera stało się 
pastwą płomieni, przyczem jeden człowiek u- 
tracił życie. Riza Pasza sam kierował pożar- 
ną komendą, kilka razy widziano gow najnie- 
bezpiecniejszych miejscach. W blizkości klasz- 
toru derwiszów, gdzie pożarowi tamę położo- 
no, stał na murze śród gorejących domów gro- 
żących co chwila upadkiem, i z zimną krwią 
wydawał rozkazy. Wczoraj podłożono znowu 
ogień na pogorzelisku; ale natychmiast odkry- 
ty został. » 

„> Aleny 10 Października. — 

„Dziś wyszedł nowy pierwszy numer nowćj 
politycznćj gazety w języka francuzkim. Jest- 
lo półurzędowe pismo i drukowane będzie w 
drukarni rządowej. 

0 podrnży królestwa Jchuć po kraju nad- 
chodzą zaspokajające wiadomości. 


———— KE tn 


iz ozmaitości. 


MOGIŁY POD CZER NIEJOWEM.*) 


Podanle. 


Przy końcu nieszczęśliwego panowania w Pol- 
sa pai Wiśniowieckiego , Kiedy dla dopełnie- 
nia liczby klęsk, Kupruli Ali Wezyr, na czele 
wojsk tureckich oblegał Lwów, a Cmy talarów, 
oe zwyczajem pustoszyli okoliczne pro- 
A omg mile od Lublina, na rozległej 
płaszczyznie snuły się tłumy synów Afryki, dzi- 
kich jak rodziune Pustynie, mnogich jak pieski 
Sahary, któremi srogi losu Uragan , zawionął na 


Polską ziemię. 


* Czerniejów o mil 2 od Lublina. 


Słońce wrześniawćj pogody, spłowiałem okiem 
patrzyło na opustoszałe niwy, dymiące zwaliska 
wiasck. Nie ozwała się w polu wesoła piosnka 
zniwiarza, skrzętny rolnik nie miał co zbierać do 
stodoły; bo grożny postrach zbłrzających się bi- 
surimanów, szeroko po biednćj rozlegał się krai- 
nie. Mieszkańcy wynosili się z wiosek, wszyst- 
ko zostawiali barbarzyńcom , byle unieść życie... 
byle nie wpaść w ich ręce!... Wystawmy sobie 
boleść matki, którćj jedyną córkę ciągnął w jas- 
syr latarzyn... Ona bł:gała jćj pomocy... a ta, 
bezsilna..., tylko krzykiem rozpaczy rozdzierała 
powietrze... Tych starców konających pod zhbro- 
dniczem żelazem... te nieszczęsne ofiary niedoli, 
które srogi pasza pędził taborem w dzikie pusty- 
nie, i w sroższą jeszcze, wieczną niewolę hare- 
mów. 

* * 

W małym dworku, którego cieniste drzew 
ścia ry jedyną były zaporą, czynnie przysposabia- 
no przygotowania do podróży. Sludzy wynosili 
ładowne kufry i tłomoki; czeladź dworska zaprzą- 
gała i kulbaczyła konie, a państwo stali w progu 
izby, żegnali domowników i wiernych poddanych, 
polecali ich opiece Boga, i płakali wspólnie nad 
sobą. W ginku, gdzie pochylone drewniane słu- 
py podpicrały przydsszek , siedział poważny sta- 
rzec. Choć już siódmy dziesiątek lat domierzał, 
choć to nie w domu, nie na biesiadach, ale na 
koniu, w obozach, przeliczył dni swojego zycia; 
jednak czerstwość wyglądała zokrylej marszczka- 
mi twarzy, w oku zwierciedliło się męztwo, a w 
sercu stałość i woła!... Oparł głowe na ręku, 
zapewne dumał o ubiegłych godzinach młodości, 
o czasach, kiedv szablą w ręku groźnie wywijał, 
kiedy na czele niczliczonego hufcu, siekał talarów, 
odbierął łupy, i pędził lichą zgraję precz za gra- 
nicę kraju. Trzy razy odebrał pocałunek janczar= 
skiej kuli, siedm razy tatarska spisa spotkała się 
z jego ręką; krwi już nie liczył, bo nie na kro- 
ple ją mierzył, a jednak ledwie (ito za wielkiem 
staraniem), małe wójtostwo w dobrach królew- 
skich dostało mu się w nagrodzie... gdy tymcza- 
sem ci, co z daleka z mykali, co się kryli po ką- 
tach, albo biesiadowali przy dworze, ze zmianą 
rzeczy garnęli urzędy, starostwa. h 

Obok starca usiadła krasnolica dziewczyna.. . 
Piętnastą dopiero widziała wiosnę, a z dziecinnym 
zapałem cieszyła się światem, bo tylko piękną je- 
go widziała stronę. Nie znała matki, ani jéj słod- 
kich uściśnicń, i ledwie niemowlęce oczki przej- 
rzały Światło dzienne, już ją stracił» na zawsze; 
kochała jej pamięć, uwielbiała wspomnienie, ale 
mie doznała boleści nad jćj zgonem.... Raz pier - 
wszy dopiero łza zwilżyła jej powieki, raz pier- 
wszy cierpienie „rzuciło rdzę nieodmytą w czyste 
dziewicze uczucie.... opuszczała rodzinne progi, 
nie będąc pewną, czy je kiedy jeszcze powita , 
żegnała domowników, na których feku, wzrosła, 
i oni żegnali panienkę , nie ukłonem, nie słowem, 
ale uczuciem 1 łzami. — Poczciwa czeladka cisnęła 
się do nadobnćj dziewicy, aby raz jeszcze uści- 
snąć jéj drobną rączkę, raz jeszcze na nią popa- 
trzyć.., I ojciec widział to pożegnanie!.. rzewli- 
we uczucie wycisnęło łzę, która już dawno nie 
gościła na pomarszczonć] zrenicy. ą 

„Chodź tu Marysiu "cz zawołał na miluchna 
dziewczynkę;.. zbliżyła się... popatrzył chwilę 
wzrokiem ojcowskiego zadowolenia, i ki kakrotnie 
uściskał kochaną córkę. 

Już wozy były wypakowane, już przed ganek 


| = 


zatoczono storoświecką kolasę, kiedy szlakiem od  wolników, i to wszystko bez oporu: bo panowie 
Lubina zatętaiły odezwy mnogićj konnicy... Mróz się kłócą. 

przebiegł Żyły, krew zasiygła. 1 zewsząd krzy- Od wschudnićj dzielnicy przestworza, ku Lu- 
knięto: uciekajmy... Ale już było zapóźno. Ze  belskićj drodze , ciągnął się lasek wązkim a dłu- 
wsząd otoczono dworek, i za chwilę straszliwe gim szlakiem. Białe jak śnieg brzozy, zwiesiły ku 


Ałłab jak wyrok śmierci zagrzmiało w uszach smic- ziemi liściowate gałązki, i tak ponurym szepcą 
SZRARAGEY. szmerem , jakby czując powszecine klęski. 
Tłumy talarów były już w bramie podwórza.. Pod tym laskiem stał obszerny namiot, na wierz- 


piekielny okrzyk rozległ się po przestworze, za- chu sterczał dwurożny księżyce, powiewała jasno 
zegły płomienie, krew sli ugiem pociekla, a na barwna chorągiew, a przed namiotem suuło się 
spalonem zgliezczu już tylko suały się tłumy ta- mnóstwo latarów, bo to namiot Kazy-Agi, nie- 
tarów, i przy niedopalonym słupie stał związany  vbego przywódcy afrykańskićj dziczy.— Nieco da- 
siwy starzec, a obok niego, jedyna córka. Pła- lej, pod płóciernym szałasem, siedział na ziemi 
kała biedna dziewica, bo łzami chciała ulżyć cier-  tatarzyn, obrzucony do koła rozmaiiego kształtu 
pienia, ale jéj ojcice stał milczacy jak posąg. Wic- bronią; w kącie stał siwowłosy starzec, obciąża- 
dział co go czeka, co spotka jego jedyne dzi:cię, ny więzami, a koło niego, na wiązce słomy, sie- 
a błagalnem spojrzeniem żądał końca męczarni, i działa nadobna dziewica, — łzawe oko zawracała 
ręką tylko szamotał, jakby chciał wydrzeć ży- często w oblicze ni szczęśliwego starca, ani sło- 
cie sobie i córce... nie można... spojrzał w Nie- wem. ani czynem, nie przerwała jego milczenia, 
bo.... jakaś myśl... nadzieja rozthła się w jego bo laka boleść, takiecierpienie jawiły się na szla- 
oku... Westchnął, spojrzał znowu .. i stał cicho, chetncj jego twarzy, jakby chciały poźreć jego l 
spokojnie... bo Bóg promieniem łaski zesłał w je- serce! MWD eed 


go serce ufność 1 nadzicje.... KEP e a" 
$ rj Š PRZYJECHAL! DO KRAKOWA. 
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tylko jak oko dosęgnie przestrzeni swi.towidu, 
bieleją płócienne szałasy, sterczą spisy, dwurożce. 
Wszędzie snują się ludzie, widać że i h zrodziły  derowicz Wincenty, Skórska Zofia, z Galicyi; -- 
gorące Afryki kraje, bo twarz ogorzała, odbija Fiszer Karol, Dalewski Jan ob., z Pruss, 


Walele Karol, Dalnevo Józef, z Polski; -- Fe- 


piętno pierworodoćj dzikości; błyszczące oko, z rz AP 2. 
pod nastrzępionej brw: wygląda jak piorun z pod AE soe a 
czarno-brunalnéj chmury, i zda się obiecywać: Homicki Felix z zoną, Wielhórski Jan ob., 
gdzie uderzę. . tam NY: E i gruzy... Są lo lae SIOE Jan, do Polski; -- Zneconi Augustyn 
rzy, spokojnie rozłożyli się taborem na zyliszczu |, : z „a : f B 
licznych osad, pałą, mordują, pędzą tysiące nie-  Ńorazzi Rozalia, Lewińska Wilhelinina, do Pruss. 
de 1 
. . . 1 
Doniesienia Urzędowe. 
Nro. 6287 Nro 5401. 
TRYBUNAŁ TRYBUNAŁ | 
Wolnego Niepodleglezo i scisle Neutralnego Wolnego Niepodlezlego scisle Neutralnego 
Masła Krakowa i Jego Okresu 


Miasta MKrahewa i lego Okręgu. , Wzywa mających prawa do massy Francisz- 
Wzy wa strony interessowane, aby w ciągu ka Jiskólskiegb Skłodającój Się.z. golowizny 
miesięcy zgłosiły sę do Trybunału z prelen- złp. 149 w Depozycie sądowym znajdującej się 
"Yami swemi, jakie mieć mogą do zmarlego į wierzytelności zły 508 gr. 6, na domu pod 
komornika Ludwika Bedziszewskiego z tytulu p, 275 zabczpieczonćj, aby w terminie sześciu 
sprawowanego przezeń urzędowania, a to pod miesięcy zgłosili się z dowodami po odbiór tej- 
rygorem zarządzenia extabulacyi kaucyi, ZA żę, gdyż po upływie terminu massa rzeczona 


tymże Będziszewskim hypotecznie zapisanćj, 1 e. sklada x? jako bezdziedzi- 
e rec RL secz Skarbu publicznego, J ezdziedzi 
Kraków d. 6 Listopada 1544. czna przyznaną zostanie. | 
Sędzia Prezydujący Kraków d 28 Października 1844 r. 
J. PARESSKI. Sędzia Prezydujący, 
ga K omar | 
Sekr. Ł 7 
wów j = 2 (żr) Sekr Lasocki. 


iPoniesiesnie pry valne, 


Kamienica pod L 400 przy ulicy Sławkowskićj, jest dn sprzedania z wałnćj ręki; o 
cenir i o warunkach tejże powziąść można wiadomość u W Sebastyana Kor: towskiego 
notarynsza publ. W. M. Krakowa przy ulicy Grodskiéj na Pode/wiu N. 84f5. 
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